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dział urzędowy. usunięcia istniejących trudności komunikacyjnych 
i aprowizacyjnych.

(—) Wasilewski 
Minister Spraw Zewnętrznych. 

Warszawa, dn. 21 listopada 1918 r.

Republiki Polskiej.

Ńa podstawie dekretu z dn. 14 listopada r. b. 
zedlożyl mi p. Prezydent Ministrów uchwalony 
zez Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Pol? 
iej projekt utworzenia najwyższej władzy repre? 
atacyjnej Republiki Polskiej aż do czasu zwoła? 
i Sejmu Ustawodawczego.
Zatwierdzając przedłożony mi projekt, stano? 

ię, co następuje:
1. Obejmuję, jako tymczasowy Naczelnik 

iństwa, Najwyższą Władzę Republiki Polskiej 
będę ją sprawował aż do czasu zwołania Sejmu 
stawodawczego;

2. Rząd Republiki polskiej stanowią mianowa? 
przezemnie i odpowiedznialni przedemną aż 

zebrania się Sejmu Prezydent Ministrów i Mi? 
trowie;

3. Projekty ustawodawcze, uchwalone przez 
dę Ministrów, ulegają mojemu zatwierdzeniu 
izyskują moc obowiązującą, o ile sama ustawa 
iczej nie stanowi, z chwilą ogłoszenia w Dzienni? 
Praw Państwa Polskiego; tracą one moc obo? 

izującą, o ile nie będą przedstawione na pierw? 
m posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego do jego 
Sierdzenia;

4. Akty rządowe kontrasygnuje Prezydent 
histrów,"
5. Sądy wydają wyroki w imieniu Republiki 

Iskiej;
6. Wszyscy urzędnicy Państwa Polskiego skła?

14 przysięgę na wierność Republice Polskiej, we? 
g ustalić się mającej przez Radę Ministrów roty;
7. Mianowanie wyższych urzędników pań? 

owych, zastrzeżone, w myśl przepisów dotych? 
sowych, Głowie Państwa, wychodzić będzie o? 
unie, na propozycję Prezydenta Ministrów i wła? 
rego Ministra;

Szefem Sekcji dróg wodnych przy Ministerstwie 
Komunikacji mianowany' został dn. 21 b. m. pub 
kownik Edmund Krzyżanowski.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wszyscy oficerowie z I, II, III Korpusów Pol? 

skich, oraz powracający z niewoli, wciągnięci na li? 
stę kandydatów do piechoty Wojsk Polskich, z wy? 
jątkiem-pułkowników i podpułkowników, mają się 
stawić w sobotę, dnia 23 listopada 1918 r., ó godz. 
10 przed poł., w Wydziale Personalnym Sztabu Ge? 
neralnego, Krakowskie Przedm., Nr. 36.

Wydział Personalny Sztabu Generalnego.

7 Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Poselstwo polskie w Wiedniu zaprotestowało 

kategorycznie przeciw stwierdzonemu dokumenta? 
mi współdziałaniu c. i k. :austrjacko?węgierskie? 
go ministerstwa wojny i c. i k. naczelnej komendy 
anrmji z wywoływaniem zamieszek rusko?polskich 
w okolicach Lwowa. Komenda 4 tej armji roztoko? 
wała np. celowo w okolicy Lwowa tylko pułki ru? 
skie; według wiarogo.dnych wiadomości, ąustrjacko? 
węgierskie oddziały i oficerowie biorą czynny 
udział w toczących się walkach.

8. Budżet Republiki Polskiej na pierwszy 
es budżetowy uchwali Rząd i przedłoży mi 
sierdzenia.

do

Dan w Warszawie, dnia 21 listopada 1918 r.

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów: 

(—) J. Moraczewski.

Z dniem dzisiejszym przestaję pełnić obowiązki 
nstra Spraw Wojskowych, zachowując w całej 
11 naczelne dowództwo polskiej siły zbrojnej. 
Najbliższymi moimi pomocnikami w kierownic? 

! i zarządzie wojskiem śą: Szef Sztabu Naczel? 
Men. dywizji Szeptycki i pierwszy Szef Sekcji 
unisterstwie Spraw Wojskowych, pułk. Wro? 
iski.
Warszawa, dn. 22 listopada 1918 r.

Prezydent Ministrów: 
H J- Piłsudski. (—) J. Moraczewski.

Telegram, 21 .XI, 1918.
Do sekretarza Stanu dr. Solfa w Berlinie, 

1 dla Spraw Zewnętrznych.
Nam zaszczyt zwrócić się do Jego Ekscelen? 
* uprzejmą prośbą o uzyskanie od Rządu Repu? 
1 Niemieckiej natychmiastowego i swobodne? 
Jwrotu z Alzdeji do Polski polskich żołnierzy 
działów austrjacko?węgierskiej armji, oraz

Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Ze? 
wnętrznych komunikuje:

Polski Komitet Narodowy w Paryżu oficjalnie 
oświadcza, że nigdy nie uzurpował i nie uzurpuje 
sobie praw rządu. Polski Komitet Narodowy w Pa? 
ryżu uważa się jedynie za reprezentanta interesów 
polskich przy państwach koalicji.

Z Ministerstwa Skarbu.
Ministerstwo Skarbu przygotowuje polskie mar? 

ki stemplowe. Marki przeznaczone dla obszaru" by? 
lej okupacji niemieckiej, wartości: 10, 20, 40 i 50 fe? 
nigów oraz 1, 3, 5, 10, 20 i 50 marek, wypuszczone 
zostaną w ciągu miesiąca, niektóre rodzaje—już w 
dniach najbliższych. W Warszawie marki stemplo? 
we sprzedawane będą narazie w Centralnej Kasie 
Państwowej (Oddział marek stemplowych, Nowy 
Świat, Nr. 69, oficyna poprzeczna, parter).

W myśl art. 4 rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu z 12 listopada 1918 r., ogłoszonego w nume? 
rze 205 „Monitora Polskiego" w dniu 16 b. m., do? 
puszczone jest tymczasowo używanie marek stem? 
płowych, wydanych przez władzę okupacyjną. 
Sprzedaż tych marek na.rachunek polskiego skarbu 
państwa odbywa się w lokalu wyżej wymienionym 
i trwać będzie, dopóki nie będą gotowe wszystkie 
rodzaje polskich marek stemplowych.

Z Ministerstwa Ochrony Pracy.
Ministerstwo Ochrony Pracy i Opieki Społecz? 

nej podaje do wiadomości, iż minister przyjmuje in? 
teresantów codziennie, za wyjątkiem sobót i świąt, 
od godz. 10 do 11 zrana.

dla nauczycieli szkól początkowych miejskich. Magistrat' za­
komunikował, iż nauczycielom tym wypłacono zapomogę w 
wysokości jednorazowej pensji. Drugi komunikat stanowi 
przypomnienie grupy radnych o powziętej w swoim czasie 
uchwale w Radzie miejskiej co do wprowadżenia korespon­
dencyjnych biletów tramwajowych. 1

■" s'- dyskusja nad* wnioskiem co do powiększe­
nia składu Rady miejskiej. W sprawie tej przemawiali rn Ma­
kowski, Borkowski, Zbrowski, Lustański, Łypacewicz, Be- 
renson 1 Libicki. Radny Łypacewicz miedzy innemi żądał 
udzielenia kobietom’ praw wyborczych, radny Berenson uwa-

.za niestosowne utrzymywanie podziału na kurie, radny 
Libicki cytuje uchwałę Rady co do konieczności uzupełnienia 
rady o 25 radnych robotniczych, zanim nastapi zmiana or- ' 
dynacji wyborczej, radny Brun wyraża obawę, iż wóWczas! ’ 
robotnicy będą mieli większość głosów.

Podczas tej dyskusji o godz. 9 m. 45 przed magistrat; 
przybyli uczestnicy wiecu pracowników miejskich z czerwo­
nym sztandarem na czele; zajęli oni plac przed magistratem, 
wznosząc Okrzyki i demonstrując przeciwko poszczególnym' 
członkom magistratu. Prezydjum wiecu, w osobach pp. Wł. 
Szaleiiczyka, Rom. Biernackiego, Jana Ziebickiego i Ssw 
Świętochowskiego, udało się do sali obrad Rady miejskiej: 
z zamiarem przedstawienia uchwał wiecu Radzie miejskiej;

Przewodniczący udzielił głosu przedstawicielowi dele­
gacji robotników, który przedstawił następujące żądania: na­
tychmiastowe przyjęcie wydalonego straźaka-delegata, przy­
jęcie robotników, wydalonych, za strajk majowy, niezwłoczne 
wydalenie burmistrza świdy, panów Markiewicza, Ilskiego, 
uembarzewskiego i Sokala, żądając w imieniu oczekujących' 
natychmiastowej uchwały. .

W sprawie tej zabierał glos p. r. Pregowski, żądając 
obęciiosęi delegatów na sali, zaś r. A. Śliwiński—obecności' 
magistratu. Zaznaczyć przytem trzeba, że w chwili, gdy roz­
legły się okrzyki, na ulicy, większość członków magistratu 
opuściła salę... ... .7... ....

Radny Łypacewicz uważa, iż zgłoszone żadania są słusz­
ne 1 winny być niezwłocznie uchwalone. Radny Berenson, 
uznając słuszność żądań, uważa, że pierwsze dwa mogą być 
natychmiast urzeczywistnione; wygłasza przekonanie, iż bur­
mistrz Świda sam się usunie, co żaś do urzędników, propo­
nuje wybrać komisję, która z przedstawicielami robotników 
rozpatrzy tę sprawę, gdyż urzędnicy nie powinni być usu­
wani bez. sądu. Radny Makowski popiera żądanie robotni­
ków. Radny Lustański oświadcza z wyrzutem, że gdy to 
wszystko przepowiedział, to wówczas dobrą radę jego wsa­
dzono do kosza; mówca czyni Radzie zarzut, że poświęcając 
teatrowi aż cztery jałowce posiedzenia, nie ma nigdy czasu,.' 
aby rozważyć potrzeby robotników. W trakcie tego przybył 
na salę burmistrz Świda i oświadczył, że wobec formy, w ja­
kiej wypowiedziana została krytyka; jego działalności, zgłasza, 
dymisję i więcej na stanowisko burmistrza nie wróci,, żąda/ 
jednak, aby, jeżeli już nie ze względów sprawiedliwości,-to? 
choć formalnie rozważana była istota zarzutu. ,

Radny Makowski zgłasza wniosek, przyjęty jednomyśl-, 
nie, aby dla rozważenia zarzutów, postawionych przez ro-, 
botników funkcjonarjuszom miejskim, wyłonić komisję z 5 
radnych z udziałem delegatów robotników oraz polecić ma-> 
gistratowi przyjąć z powrotem niezwłocznie na > służbę tych, 
pracowników, motywem wydalenia których był udział, 
w strajku, lub wybór ich na delegatów.

Radny Łypacewicz stawia nadto wniosek, aby zawiesić - 
w czynnościach tych urzędników, których usunięcia domagają' 
się robotnicy. Podczas 5-minutowej przerwy do komisji dla 
rozważenia żądań robotników powołano rr.:' Pawłowicza, 
Rogowicza,. Lustańskiego, Korwin-Krukowskiego i Brzeziń­
skiego.

Gdy zapadły powyżej podane uchwały, delegaci robotni­
ków zeszli przed magistrat do oczekujących tam w liczbie 
około 1,000 towarzyszów, urozmaicających sobie czas okrzy­
kami i śpiewem pieśni rewolucyjnych. ■ -

Z balkonu przemówił do robotników prezes Baliński, za­
komunikował im uchwały i wezwał do rozejścia.

W sprawie obiegu banknotów. Ministerstwo skarbu otrzy­
mało od „Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej" pismo, 
w którem dyrekcja zwraca uwagę na obecny stan banknotów 
Kasy, wykazujący w obiegu około 900 miljonów marek pol­
skich. Ponieważ granicę emisji banknotów „Kasy" stanowi 
suma miljarda ftiarek polskich, przeto jest jeszcze rozporzą- 
dzalna suma 100 miljonów marek. Włąściwie jednak i ta 
suma rozporządzalna nie jest, gdyż należy ją zarezerwować 
na pokrycie zobowiązań Kasy.

Kronika polityczno-społeczna.
Rada Miejska. Wczorajszym obradom Rady Miejskiej 

przewodniczył prezes Ign. Baliński. Po otwarciu posiedzenia, 
odczytano komunikaty w sprawie dodatków drożyźnianych

Wobec tego, dyrekcja zawiesiła na pewien czas udziela­
nie pożyczek. Zawieszenie tych czynności może trwać tak 
długo, dopóki skarbiec państwowy nie zapełni się wpływami 
z podatków.

Aby zmniejszyć zapotrzebowanie kredytowe marek pol­
skich, uważa dyrekcja „Polskiej Krajowej Kasy Kredytowej" 
za celowe niezwłoczne zarządzenie zmiany prawa o walucie 
z dnia 14 kwietnia 1917 r. w tym sensie, aby ruble carskie 
mogły być nadal swobodnie używane w obrotach handlo­
wych, jak to się dzieje w okupacji austrjackiej, jednakże bez 
ustanowienia urzędowego stosunku rubla do marki, co 
w dzisiejszych warunkach byłoby bardzo trudne do wyko­
nania. Prawnym znakiem płatniczym w stosunku do kas pań­
stwa pozostałaby jednak marka polska.
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Zapomoga dlii kolejarzy. Wczoraj rozesłano na­
stępującą depeszę po linjach kolei polskich:

„Mszystkim etatowym pracownikom kolejowym i rze­
mieślnikom, z wyjątkiem robotników dziennych, będzie 
■wydana zapomoga wojenna, a mianowicie 1) pracowni­
kom nieewakuowanym po 600 marek na osobę bez wzglę­
du na stan familijny: 2) pracownikom ewakuowanym po 
600 mk. na pojedyńcżego i po 900 mk. na tamilijnego z 
dodatkiem 200 mk. na każde dziecko do lat 16 włącznie. 
Pozostali członkowie rodziny nie będą uwzględniani.

8-godzinny dzień pracy na kolejach. Następują- 
eem rozporządzeniem zastępca Min. Komunikacji,p. Eber- 
hard wprowadził na kolejach 8-godzinny dzień roboczy:

\Ve wszystkich działach kolejnictwa z nieprzerwaną 
pracą fizyczną a mianowicie w warsztatach, w magazy 
nach, w robotach budowlanych 1 na linji, wprowadza się 
normalny ośmiogodzinny dzień roboczy. W innych dzia­
łach, gdzie praca odbywa się z przerwami, Dyrekcja usta­
nawia normalny dzień oparty na podztawle dnia ośmio­
godzinnego.

Praca ponad długość dnia normalnego opłaca się 
osobno. .

Rozporządzenie powyższe obowiązuje na całym obsza­
rze Polski, a zatem rozciąga się na linje galicyjskie po­
za obrębem Dyrekcji Krakowskiej, pozostające w ręku 
polskiem*.

Żądanid. pracowników handlowych, przemysło­
wych i biurowych. Na wiecu wczorajszym, który się 
odbył w sali „Tow. Wzajemnej Pomocy Pracowników 
Handlowych i Przemysłowych m. Warszawy", w sprawie 
unormowania stosunków w zakresie piacy w biurach, 
przemyśle i handlu, przedłożono rezolucję, która brzmi:

Wiec pracowników handlowych, przemysłowych i biu- 
rowycti, uznając zasadę równości społecznej doma­
ga się:

1) zabezpieczenia państwowego pracowników na wy­
padek chorouy, niezdolności do pracy braku pracy i 
starości, oraz zabezpieczenia wdów i sierot;

2) ustanowienia 6-godzinnego dnia pracy dla pracow­
ników biurowych 1 8-godz. dla pracowników sklepowych.

Posterunki opieki nad jeńcami. Coraz częściej 
widuje się na ulicach miasta błąkających się jeńców, 
których ostatnie wypadki gremialnie zwolniły z obozów 
zarówno w Niemczech, jak i w Austrii. Dla ułatwienia 
im orjentowania «ię Polski Komitet Opieki nad Jeńcami 
urządził posterunek na dworcu Wiedeńskim. Czynny u- 
dział w tej pracy wzięła Sekcja Pomocy Komitetu 
Wykonawczego wyższych uczelni w Warszawie, z ramie­
nia której zostały delegowane studentki. _ Posterunek 
będzie udzielać objaśnień jeńcom, kierować ich do przy­
tułków Raly Głównej Opiekuńczej przy dworcu Kowei- 
skim i na Powązkach, ewentualnie w ważniejszych wy­
padkach do biura Komitetu Opieki nad Jeńcami (Bracka 17). 
Dla odznaki delegowane będą nosić na ramieniu biało- 
zieloną opaskę.

Likwidacja okupacji. W środę wyjechali do Berlina de­
legaci warszawskiej niemieckiej rady żołnierskiej, pp. dr. 
Himmelreich i Meyer, pierwszy w sprawach politycznych i 
wojskowych, drugi zaś—gospodarczych.

Mają, się oni zgłosić do odpowiednich czynników mia­
rodajnych niemieckich oraz kanclerza, by im przedstawić 
przebieg i charakter likwidacji okupacji w Królestwie Pol­
skiem. Żołnierze niemieccy, którzy znali politykę okupacyjną 
militaryzmu niemieckiego, nie mogą wyjść z podziwu wobec 
kulturalności władz wojskowych polskich. Pp. Himmelreich 
i Meyer zabawić mają w Berlinie dwa dni i, otrzymawszy 
odpowiednią instrukcję, powrócą z niemi do Warszawy, 
gdyż kraj nasz staje się punktem tranzytowym dla wojsk 
niemieckich, powracających z Rosji i Ukrainy.

„Ratujcie dzieci". Na posiedzeniu, które się odbyło 
w dn. 19 listopada 1918 r. w obecności członków komisji 
rewizyjnej, pp. Andrzeja Szczuki, Henryka Barylskjego i 
Rogera hr. Łubieńskiego, oraz przy współudziale członków 
Komitetu Wykonawczego: ks. Róży Czetwertyńskiei, hr. 
Pelagji Wielhorskiej, p. Teresy Łubieńskiej,pp.: Wacława 
Janasza, Tadeusza Kraushara i Pawła hr. Moistina, po 
sprawdzeniu ksiąg Głównej i Kasowej, oraz odnośnych 
dowodów i bilansu, wykazującego czystego dochodu ma­
rek 66.162.27 (sześćdziesiąt sześć tysięcy sto sześćdzie­
siąt dwie marki 27 fen.), stwierdzono, że przedstawione 
księgi i dowody znaleziono w zupełnym porządku.

Komisja Rewizyjna czyni uwagę, że koszta i wydatki 
ogólne były stosunkowo znacznie mniejsze, niż lat po­
przednich.

Podpisy: (—) A. Szczuka, Roger Łubieński, H. Baryl- 
ski.

TELEGRAMY.
Przyjęcie wojsk francuskich w Alzacji i Lotaryngji.

Paryż, 21 listopada. (W. A. T.). W Alzacji 
wojska francuskie doznały wzruszającego przy­
jęcia w wiernem Francji mieście Colmarze. 
Wojska francuskie wkroczyły do Metzu. Uro­
czyste wejście wojsk francuskich nastąpiło o 
godz. 2-ej popołuiniu wśród nieopisanego entu 
zjazmu ludności. Defilada odbyła się na espla- 
nadzie. Obecni byli marszałek Petain, który 
konno stał obok pomnika marszałka Ney‘a, 
gen. Fazelle, komendant grupy armji, oraz gen. 
Buat; gen. Lecente w nieobecności gen. Mandi- 
na, któremu wypadek z koniem nie pozwolił 
asystować w tej ceremonji, prezentował wojska 
10-tej armji. Po defiladzie marszałek Petain.-------------------------------------------------------------------------------- x DI1WU) .-«Lgu.uŁonmią aiwję przeciw luanosci zyaowsKiej. 
na czele swego sztabu, udał się przy entuzj a-1 Kłamliwe te wieści nie zasługują na wiarę. Dawne 
stycznych okrzykach ludności do ratusza, gdzie rządy, ustępując, podnieciły Rusinów do walki brato»

go przyjęli przedstawiciele miasta i duchowień­
stwa. W kościele katedralnym odbyło się na­
bożeństwo z odśpiewaniem „Te Deum*. Nieco 
później odbyła się nominacja pana Mirmana na 
komisarza Republiki. Ceremonja ta odbyła się 
przed prefekturą w obecności gen. Mandhuy, 
gubernatora Metzu. Następnie gen. Mangin, ko­
mendant 11-ej armji, wydał następującą odezwę, 
rozlepioną na murach miasta Metzu:

„Republika francuska. Wlnoość, równość i 
braterstwo:

Kochani rodacy: Wybiła godzina wyzwolenia, 
na którą czekaliście 47 lat z zadziwiającą świat 
cały wiernością. Pobite na polach bitew, od 
morza Północnego aż po Wogezy, straciwszy 
w ciągu 4 miesięcy przeszło 400.000 w jeńcach 
oraz przeszło 5.000 armat, armje niemieckie mu- 
siały prosić o zawieszenie broni, które równo-, 
znaczne jest z zupełną kapitulacją. Ziemia wy­
zwolona jest od militaryzmu pruskiego, kolos 
cesarstwa niemieckiego toczy się ku anarchji. 
Jesteście wyzwoleni na zawsze z jarzma cudzo­
ziemskiego. Rządy opresji i gwałtu, które cią­
żyły nad wami przez pół wieku, są nazawsze 
obalone. Armja Republiki przynosi Lotaryngji 
wolność i sprawiedliwość. Rodziny wasze bę­
dą miały opiekę, wasze urządzenia i wasza tra­
dycje będą należycie uszanowane. Niechaj nie 
obawia się nikt z tych, którzy zmuszeni byli 
schylać się pod jarzmo niemieckie. Francja, 
której troską byliście ustawicznie, rozwiera sze 
roko swe ramiona, aby przycisnąć wszystkich 
swoich odzyskanych synów. Kocha ona najbar­
dziej tych, którzy najbardziej cierpieli. Niech 
żyje Francja!

Generał komenderujący Mangin".

Pochód zwycięskiej armij francuskiej.
Paryż, 21 listopada. (W. A. T.). Czołowe 

oddziały wojsk francuskich zajęły dziś linję: 
Ransennes -Framellennes- Massendre. Oswobo­
dziły 8,000 jeńców koalicji. W Agivet zabrały 
bogaty materjał wojskowy, baterje artylerji, 
tanki i mitraljezy. Bardziej na wschód Fran­
cuzi zajęli miasta: Neufchateau i Btable. Przyj­
mowano ich tutaj z entuzjazmem i z manife­
stacjami. Przednie oddziały wojsk dosięgnęły 
linji: Verlaine-Leuglier-Eglise-Habau la Ville. 
W Lotaryngji wojska francuskie są już w St. 
Aveld, Cecherau, Forbach i Sarrebeurge. W Al­
zacji wojska francuskie są w Aubernai na po- 
łudnio-zachód od Strasburga. Na lewym brze­
gu Renu są w Neu-Breisach i w St. Louis. 
Wszędzie ludność wita Francuzów z entuzjaz­
mem i okazuje swą miłość dla Francji.

Gen. Pershing w Luksemburgu.
Paryż, 21 listopada (W. A.1 T.). Dzienńniki do» 

noszą, że generał Pershing złożył we czwartek wi» 
zytę księżnej Luksemburskiej, poczem pułk piecho» 
tv amerykańskiej wkroczył do miasta. Jenerał Per» 
shing ogłosił w języku francuskim i niemieckim 
odezwę do ludności Luksemburga, w której oświad» 
cza, że przejście armji amerykańskiej przez teryto» 
rjum Luksemburga stoi w związku z wykonaniem 
warunków zawieszenia broni. Odezwa zapewnia o 
karności armji amerykańskiej i o dobrej woli jej 
względem mieszkańców i prosi ludność o wspóldzia» 
łanie.

Odpowiedź P. K. L. na notę Wilsona.
Kraków, 21 listopada (P. A. T.). — W odpo» 

wiedzi na orędzie prezydenta Wilsona, zwrócone do 
ludów byłej monarchji austrjacko «węgierskiej, 
a w szczególności do ludności polskiej, przywiezione 
przez specjalnego kurjera dyplomatycznego ze 
Szwajcarji do Krakowa na ręce polskiej Komisji li» 
kwidacyjnej, odpowiedziała Komisja likwidacyjna 
dłuższem pismem, w którem przesyła mu szczere 
wyrazy zapewnienia, że powstające do nowego życia 
państwo polskie kierować się będzie jedynie szła» 
chetnemi i wzniosłemi ideałami prezydenta Wilsona. 
Pismo oświadcza dalej: Dawne organa bezpieczeń» 
stwa, złożone ż obcych żywiołów, opuściły swoje 
stanowisko. Dziesiątki tysięcy dezerterów rozlały 
się po kraju. Z powodu dzikiej demobilizacji, tłumy 
wracającego wojska, mimo zorganizowania z naszej 
strony straży bezpieczeństwa, dopuszczają się po 
drodze, jak wszędzie, gwałtów i nadużyć wobec lud» 
ności bez względu na jej wyznanie. Wroga nam pra= 
sa stara się tendencyjnie przedstawić te fakty, jako 
zorganizowaną akcję przeciw ludności żydowskiej. 

bójczej nadzieją utworzenia dla nich z części kraju 
polsko»ruskiego osobnego państwa. Na naszą prope» 
zycję sąsiedzkiego porozumienia się celem zgodnego 
współżycia aż do czasu postanowień kongresu pos 
koj owego, Rusini, podnieceni przez rządy zaborcze 
zaopatrzeni przez nie w broń, amunicję i nawet 
w żołnierzy, odpowiedzieli nam podstępną inwazją 
zorganizowanych band, walką bratobójczą we Lwo» 
wie i w Przemyślu. Mimo licznych trudności, pra> 
gniemy, przy pomocy samodzielnych organizacji 
utrzymać w kraju ład i porządek, pragniemy dać do» 
wód, że nasze państwo stanie zgodnie w szeregu 
zwycięskiej demokracji świata.

Celem stwierdzenia faktycznego stanu rzeczy, 
oraz poparcia naszych dążeń, idących po myśli haseł 
prezydenta Wilsona, prosimy o przysłanie swojej 
delegacji oraz o przysłanie wojsk polsko»amerykań» 
skich do Polski. Wkońcu oświadcza pismo, że Pol» 
ska ze spokojem i ufnością oczekuje wyniku kongre» 
su pokojowego, który wedle haseł prezydenta ma 
przynieść światu i całej zjednoczonej Polsce wyzwo» 
lenie, pokój i sprawiedliwość. Pismo podpisało pre« 
zydjum Polskiej komisji likwidacyjnej.

Odpowiedź P. K. L. na protest żydów.

Kraków, 21 listopada (P. A. T.). — Komisja 
likwidacyjna otrzymała dnia 20 b. m. od żydowskiej 
rady narodowej w Wiedniu następujący telegram:

„Komendant Przemyśla, podpułk. Tokarzew» 
ski, wydal proklamację do ludności żydowskiej, 
w której domaga się złożenia 3 miljonów koron do 
czwartku 21»go b. m. do godz. 12 w południe, w prze» 
ciwnym razie grozi, że żołnierze splądrują własność 
żydowską. Podnosimy przeciw temu hańbiącemu 
żądaniu najostrzejszy protest, a jednocześnie zawia» 
damiamy o tern nasze organizacje w Szwaj car ji, 
Haadze, Kopenhadze, Londynie i Waszyngtonie. 
Oczekujemy natychmiast zawiadomienia, że ten roz» 
kaz, wydany przez komendanta Przemyśla, jest od» 
wołany i że poczyniono wszelkie zarządzenia, aby 
zapobiedz zapowiedzianemu pogromowi. Podpisano: 
Żydowska Rada narodowa w Wiedniu.

W odpowiedzi na ten telegram wystosowała pol» 
ska Komisja likwidacyjna do żydowskiej rady na» 
rodowej w Wiedniu następujący telegram:

„Podpułkownik Tokarzewski rzeczywiście* zażą= 
dał od żydów w Przemyślu 3 miljonów marek, jako 
kaucji na to, że kroki nieprzyjacielskie, podejmować 
ne dotychczas przez żydów wspólnie z Rusinami 
przeciw wojsku polskiemu, obecnie, po odejściu na» 
szego wojska ku Lwowowi, nie będą dalej podejmo» 
wane. Wobec natychmiastowego wkroczenia pol» 
skiej rady narodowej w Przemyślu, skoro ze strony 
żydowskiej zapewniona była najpełniejsza neutrah * 
ność, zarządzenie powyższe cofnięto dnia 19»gO- 
b, m. rano, a więc na 33 godzin przed nadejściem 
telegramu wiedeńskiej żydowskiej rady narodowej. ! 
Donosząc o tem, musimy się najostrzej zastrzedż 
przeciw temu, aby tego rodzaju nieskontrolowane po» 
głoski, jednocześnie z zapytaniem co do ich praw» 
dziwości, byty dalej podawane i aby przytem pod 
adresem żołnierzy polskich używano takich wyra» 
żeń, jak haniebne postępowanie (Schaendlichkeit 
w telegramie) i plądrowanie.

Podpisano; Polska Komisja likwidacyjna w Kra» 
kowie“.

Agitacja za międzynarodówką w Niemczech.

Berlin, 21 listopada. (WAT). — W obrębie 18 
korpusu armji odbyło się zebranie Rad robotników 
i żołnierzy przy udziale żołnierza .francuskiego i an» 
gielskiego, w charakterze gości. Przedstawiciel fran» 
cuski dr. Duval wygłosił mowę, w której podkreślił 
konieczność nawiązania solidarności międzynarodo» 
wej pomiędzy socjalistami wszystkich krajowi’ 
Oświadczył on, że uważa za obowiązek swój prży.-' 
łożyć rękę do spojenia nanowo przerwanego łańcur 
cha międzynarodowego. Przedstawiciel angielski" 
Durnbale wyraził się w podobnym duchu. Po» 
wzięta na zebraniu ucLwała oświadcza między in» 
nemi, że Rady robotników i żołnierzy, jako wyra» 
zicielki olbrzymiej większości ludności, stanowią 
najwyższą władzę polityczną. W ręku ich spoczy» 
wać winna kontrola działalności władz. Rezolucja 
domaga się dalej jaknaj szybszego zwołania zgroma» 
dzenia narodowego w celu utrwalenia nowego stanu 
politycznego i wzywa naród niemiecki, by energicz» 
nie bronił młodej wolności przeciwko wszelkim za» 
machom kontrrewolucyjnym. Wybory do zgroma» 
dzenia narodowego przeprowadzone być winnym 
w ten sposób, żeby stało się ono jaknajsilniejszym^ 
rzecznikiem socjalizmu.
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Uroczystość niemiecka na cześć ofiar rewolucji,
Berlin, 21 listopada. (WAT). — Zorganizowana 

na polu Tempelchowskiem uroczystość żałobna na 
cześć ofiar rewolucji, przybrała rozmiary olbrzymich 
manifestacji, w których uczestniczyły dziesiątki ty» 
gięcy ludności miasta. Na środku pola, pód golem 
niebem ustawiono 8 czarnych trumien, które tonęły 
w powodzi kwiatów. Olbrzymie pochody z czerwo» 
nemi sztandarami i z wieńcami przeciągały kilka go» 
dżin ulicami miasta. W pochodzie uczestniczyli 
przedstawiciele komitetu wykonawczego Rady ro« 
botników i żołnierzy, przedstawiciele Rady pełno» 
mocników ludowych z Haasem na czele, przedstawi» 
ciele rządu pruskiego, miasta Berlina, związków za» 
wodowych i wielu innych organizacji robotniczych. 
Członek komitetu wykonawczego Rysząrd Muller 
oświadczył między innemi, że nazwiska bohaterów, 
poległych w obronie wolności, zapisały się złotemi 
literami w dziejach Niemiec. Inny członek komitetu 
wykonawczego Melkenbuhr podniósł z dumą, że 
żołnierze niemieccy, którzy przez 4 lata powstrzy» 
mywali wroga u granic ojczyzny, znaleźli się na sta» 
nowiskach swoich, gdy walczyć trzeba było z wro» 
giem wewnętrznym. Zakończył mowę ślubowaniem 
wobec ofiar rewolucji, że po przewrocie politycznym 
nastąpić musi przewrót socjalny. Po przemówieniach 
przedstawicieli rządu pruskiego i miasta Berlina, ol« 
brzymi pochód posuwał się przez miasto w kierunku 
cmentarza. Przed gmachem komendantury wojska 
oddały 3 salwy na cześć ofiar rewolucji.

Zebranie posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego
Kraków, 22 listopada (PAT). Wczoraj odbyło 

się tu w redakcji „Piasta" pod przewodnictwem 
posła Witosa zebranie posłów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego przy udziale mężów zaufania ze wszyst» 
kich powiatów. Przedmiotem obrad była obecna sy» 
tuacja' polityczna. Po wyczerpującej dyskusji" po» 
wzięto następującą uchwałę:

Klub P. S. L. uważa za konieczne utworzenie 
silnego rządu, zdolnego do urządzenia Państwa Pol» 
skiego. Zadanie to spełnić może tylko gabinet, zło» 
żony z przedstawicieli stronnictw ludowych, robot» 
niczych i szczerze demokratycznych ze wszystkich 
dzielnic polskich. Wobec tego, klub posłów P. S. L. 
domaga się jaknajśpieszniejszej rekonstrukcji gabi» 
netu obecnego w tym duchu, równocześnie zastrzega 
sobie udział w gabinecie, odpowiadający znaczeniu 
i sile ludu.

Posłowie z Cieszyna.
Kraków, 22 listopada (PAT). Z Cieszyna do» 

wiadujemy się: Posłowie ks. Londzin i Reger wy» 
jechali wczoraj do Warszawy.

Trzecia armja amerykańska w Belgji.
Londyn, 22 listopada (PAT). Sprawozdania a» 

merykańskie: III armja przekroczyła granice nie» 
mieckie z r. 1914, wkroczyła do Luksemburga i ma» 
szeruje naprzód przez południową Belgję.

B. Kronprinz w Oesterland.
Amsterdam, 22 listopada (PAT). Dzjenniki do» 

noszą, że były następca tronu niemieckiego z zamku 
Swalnen udał się do Oesterland, na wyspie Diringen, 
by tam zamieszkać.

Z parlamentu włoskiego.
Zurych, 22 listopada (PAT). Przy otwarciu ob» 

rad Izby włoskiej prezydent ministrów Orlando 
oświadczył imieniem rządu, że Włochy rozpoczęły 
wojnę dla urzeczywistnienia jedności narodowej, dla 
obrony wolności świata przed gwałtem. Całą tajem» 
nicą zwycięstwa było to, że żołnierze i obywatele 
pozostali jedną armją, by o godzinę dłużej módz 
wytrzymać, aniżeli nieprzyjaciel.Orlando wspomniał 
następnie o wielkości zwycięstwa włoskiego, o Try» 
dencie i Tryeście i wyraził podziękowanie sojuszni» 
kom, przy boku których Włochy walczyły. W ciągu 
swej mowy powiedział Orlando dalej, że jeden z naj» 
haniebniejszych czynów w historji, t. j. rozbiór Pol» 
ski, został naprawiony. Krew obficie przelana, nie 
popłynęła nadarmo, jeżeli doprowadziła do oswobo» 
dzenia narodowości.

Z komisji zawieszenia broni.
Berlin, 22 listopada (PAT). Biuro Wolffa. 

Przewodniczący stałej komisji zawieszenia broni w 
Spaa, generał Winterfelde, na propozycję, uczynio» 
ńą ze strony niemieckiej co do ułatwień w celu 
złagodzenia warunków zawieszenia broni, otrzy» 
*hał od marszałka Focha krótką odmowną odpo» 
Wiedź. W porozumieniu z przewodniczącym korni» 
sji, sekretarzem stanu Erzbergerem, założył Winter» 

felde protest, podnoszący, że w mocy pozostały wa» 
runki, jakie w historji nigdy jeszcze nie zostały na» 
łożone. Wojska nowożytne, liczące przeszło 3 mi» 
Ijony, ze swoim skomplikowanym aparatem mają 
w marszach gwałtownych, wycofać się, a ludność 
cywilna ma być uchroniona przed wszelkiemi gwał» 
tami. Można zaapelować do bezstronnego wyroku 
każdego doświadczonego oficera, czy wogóle jest 
to możliwe. Historja wojny wyda w tym wzglę» 
dznie sąd stanowczy. Ponieważ odmówiono złago» 
dzenia warunków, które praktycznie całkowicie są 
niewykonalne, można przyjąć, że zamiarem głównej 
komendy koalicji jest, by jeszcze w ciągu zawie» 
szenia broni, wojsko, które w . ciągu 50 miesięcy 
wobec przewagi nieprzyjaciela mężnie wytrwało, 
poszło w rozsypkę, by ludzie, którzy walczyli za ój» 
czyznę, w gwałtownych marszach padli teraz ofia» 
rą wyczerpania lub też zostali wzięci do niewoli. 
Pominąwszy niebezpieczeństwo, grożące kobietom 
i dzieciom w kraju wobec zupełnej anarchji — 
oświadcza generał Winterfelde, że wszystko będzie 
uczynione, co będzie w sile ludzkiej, by sumiennie 
wypełnić podpisane warunki, że jednakowoż nie 
można objąć odpowiedzialności za punktualne prze» 
prowadzenie tych warunków. Wobec tego przed 
całym światem zrzuca się odpowiedzialność.

Marsz polskich żolnierzystułaczy.
Berlin, 21 listopada. (PAT). Polska Agencja pra« 

sowa donosi: Polski attache wojskowy w Wiedniu 
dowiaduje się ze strony dobrze informowanej, że 
106 austro»węgierska dywizja pospolitego ruszenia, 
złożona z pułków piechoty Nr. 31, 32 i 16 i z kilku 
baterji artylerji polowej, dokonała dni'a 5 listopada 
odwrotu z frontu zachodniego i podzieliła się na 
grupy narodowościowe. Najliczniejszą jest grupa 
polska, maszerująca przez Alzację do Saarbruecken 
i Frankfurtu. Żołnierze otrzymali żywność zaledwie 
do 15 b. m. Wojska te znajdują się w ciężkiem po» 
łożeniu. Albowiem niemieckie władze kolejowe 
nie chcą ich przewozić, kolejami a ludność odmawia 
kwaterunku. Bez żywności i odzieży, dziesiątkowani 
przez choroby, maszerują żołnierze polscy nie wy» 
poczywając, bez dachu nad głową. Z powodu poka» 
leczenia nóg wielu żołnierzy zostaje. Jeżeli żołnie» 
rzom tym nie umożliwi się powrotu, powstać mogą 
najpoważniejsze komplikacje zarówno dla ludności 
miejscowej, jak i dla naszych żołnierzy, znajdują» 
cych się w rozpaczliwem położeniu.

Żołnierze francuscy w Budapeszcie.
Paryż, 21 listopada (W. A. T.).—Do Zurychu do» 

noszą z Budapesztu, że do stolicy Węgier wkroczy» 
ła armja francuska w sile 11 tysięcy żołnierzy, w 
tej liczbie także wojsko kolonjalne.

Włosi w Inpsbruku.
Wiedeń, 21 listopada. (P- A. T.) — Urząd sta» 

nu do spraw zagranicznych otrzymał wiadomości, 
że Insbruk został obsadzony przez wojsko włoskie. 
Urząd stanu zaprotestował energicznie przeciw te» 
mu postępowaniu Włochów.

Rokowania w Spaa.
Paryż, 21 listopada (W. A. T.). — Według ido» 

niesień dzienników, do Spaa przybyć ma w piątek 
2 delegatów francuskiego ministerjum skarbu w to» 
warzystwie oficera francuskiego, celem rozpoczę» 
cia rokowań z delegatami niemieckimi w sprawach 
finansowych. Marszałek Foch polecił jenerałowi 
Nudant, aby o tem zawiadomił delegatów nie» 
mieckich.

Święto zwycięstwa.
Roterdam, 21 listopada (P. A. T.). — Dziennni» 

ki donoszą, że w Paryżu istnieje zamiar urządzenia 
tryumfalnego pochodu wojska koalicji. Pochód ten 
ma przejść pod łukiem tryumfalnym, przez Pola 
Elizejskie do śródmieścia. W pochodzie wziąć ma» 
ją udział królowie: Anglji, Włoch. Belgji,s Serbji, 
Czarnogóry i Grecji. Spodziewają się też udziału 
prezydenta Wilsona, jakoteż przedstawicieli: Chin, 
Japonji i Portugalji.

Wydalenie bolszewików z Pragi.
Bazylea, 21 listopada (W. A. T.). — We» 

dług doniesień z Wiednia, policja praska nakazała 
przedstawicielowi rady rosyjskich komisarzy ludo» 
wych opuścić niezwłocznie granice państwa cze» 
sko»słowackiego.

Niemiecki odwrót z Rosji.
Berlin, 21 listopada (W. A. T.). — Według do» 

niesień z Kijowa, marynarze niemieccy w Krymie

sprzedają za bezcen cały materjal wojenny oraz ok 
brzymie zapasy zboża, benzyny i nafty.

Moskwa, 21 listopada (W. A. T.). — Do dzień* 
ników donoszą z Woroneża: Rabunek towarów na 
kolejach węzła rostowskiego przybiera olbrzymie 
rozmiary. Żołnierze niemieccy, śpieszący do ojczy» 
zny, zabierają całe pociągi, wagony i parowozy.

Mińsk, 21 listopada. (W. A. T.) — Według do. 
niesień z Borysowa, wojska niemieckie pozostawiły 
w odległości 30 wiorst od miasta znaczną liczbę re* 
kwitowanego bydła. Oficerowie niemieccy usiłują 
zorganizować oddziały kontrrewolucyjne. Jeden z 
oddziałów takich opanował sztab w Bobrujsku. 
Wiadomości o przewrocie,, dokonanym w Niem* 
czech, bądź ukrywane są przed żołnierzami, bądź 
podawane w złagodzonej formie.

Powstanie w Bielgorodzie.
Berlin, 21 listopada (W. A. T.). — Donoszą z 

Moskwy: Według doniesień dzienników bolszewic» 
kich, cały powiat biełgorodzki gub. charkowskiej 
znajduje się w ręku powstańców. Po wsiach utwo» 
rzone zostały sowiety i „komitety biedaków". W 
niektórych wsiach organizowane są grupy komun^ 
stów przy współdziałaniu włościan.

Skład żywności w pałacu ces. Wilhelma.
Kopenhaga, 21 listopada (W. A. T.). — We. 

dług doniesień dzienników tutejszych z Berlina, 
w pałacu królewskim znaleziono olbrzymią ilość za» 
pasów żywności. Jeden z członków rady robotników 
i , żołnierzy, obecny przy przejmowaniu pałacu, 
oświadczył, że zapasy te w normalnych warunkach 
przedstawiałyby wartość kilku miljonów marek.

Propozycje Rusinów węgierskich.
Budapeszt, 21 listopada (P. A. T.). Węgier* 

skie biuro korespondencyjne donosi: Prezydjum ru« 
śińskiej rady narodowej prowadziło z rządem wę» 
gierskim rokowania przez dłuższy czas, zakończone 
pomyślnym wynikiem. Rząd węgierski przyjął nastę* 
pujące propozycje rusińskie:

1) Naród rusiński na Węgrzech uznaj e nietykal» 
ność terytorjalną kraju i protestuje przeciw wszel* 
kim dążeniom do gwałtownego oderwania jego 
części.

2) Rząd węgierski uznaj e prawo narodu rusiń» 
skiego do stanowienia o sobie, i zgadza się, aby star» 
szymi żupanami w komitetach: Marmarosz Sziget, 
Bereg i Ung, gdznie Rusini mieszkają w większej licz 
bie, mianowani byli tacy ludzie, którzy obok znajo» 
mości miejscowych stosunków mają łączność z na« 
rodem rusińskim.

3) Kierownictwo spraw rusińskich będzie pro» 
wadzić w ministerjum narodowościowem i ministe* 
rjum wyznań i oświaty rzeczoznawca, mający odpo» 
wiedni zakres działania.

4) Rząd uwzględni’też życzenia Rusinów na uni* 
wersytetach węgierskich katedry języka' rusińskiego 
i rusińskiej literatury.

Celem uspokojenia narodu rusińskiego i zapew» 
nienia ładu i porządku publicznego, zarówno rząd 
węgierski, jak i rusińska rada narodowa na Wę» 
grzech wydadzą manifesty.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr Wielki. Dziś .Carmen*, jutro ,Tosca°.
Teatr Rozmaitości. Dziś .Konstytucja*, jutro 

.Otello*.
Teatr Polski. Dziś i jutro .Tajemnica*.
Teatr Letni. Dziś i jutro .Przyłapany*.
Teatr Nowości. Dziś „Trójka hultajska*, jutro „Ba­

ron Kimmel*.
Teatr Praski. Dziś „Wesele podczas rewolucji*, 

jutro „Alzaeja*.
Teatr Powszechny, Chłodna 29. Dziś „Saczarowa - 

ne koło*.

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
Departament gospodarczy,

sekcja umundurowania potrzebuje narazie 50 — 60 tysię­
cy mundurów kompletnych (spodnie, bluza, płaszcze i 
t. d.) i obuwie (piechoty, kawalerji); 150 — 160 tysięcy 
garniturów bielizny (koszule, kalesony i t. d.); części 
wyekwipowania w odpowiedniej ilości (pasy, ładownice, 
klamry i t. d.). według dotychczasowych wzorów.

Wzywa się przeto zrzeszenia rękodzielników, związki 
kupców, fabrykantów i innych poważnych reflektantów 
do rychłego przedłożenia ofert do Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, Departament gospodarczy, sekcja umundu­
rowania, najpóźniej do 1-go grudnia b. r. Bliższych 
szczegółów udziela wymieniona sekcja Min. Spraw Woj­
skowych od godz. 12—1.

pułk. Zawrzyl.
Warszawa, 19/XI. 1918.______________________ 208

i dowód osobisty, wydany przez Wyższą
; I LI<ąl Szkołę Handlową na imię Wiesławy
' Musiałówny, sł. I-go semestru L. albumu 715. 211



4 MONITOR POLSKI. — Dnia 22 Listopada. 20».

BILANS

Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej
dnia 11 listopada 1918 r.

Aktywa. Pasywa.
Banknoty polskie:

1) w skarbcu

2) w kasach

3) w bankach niemieckich .

266346751.50

48214608.50

2205768.15 316.767.1-28 15- •

Banknoty polsr przyjęte przez
Kasę. ...

Fundusz zapasowy

>
1.193.171.000.—

1.443.007.64

Banknoty niemieckie. 3200179.57
; Rachunki bieżące:

Pólśki bilion .... 885105.48 4.094.285.05.
1) instytucje rządowe. 28613305.38

2) banki niemieckie . 15335197.61

W bankach niemieckich: 3) różne rachunki 48589818:23 92.538.321.22

1) Rachunki bieżące .

2) wkłady terminowe .

3) weksle skarbu niemiec­
kiego ....

Obrachunki z kasami powiat, 
okiipac. ....

213833686 38

141000000.—

406300000.— 761.133.686.38

Procenty i prowizja .

Oddziały .....

19.149.050.87

96.024.439.71

12.020.000.—,

Rachunki przejściowe 15.734.56

Weksle zdyskontowane 6.059.575.46

Weksle inkasowe 407.969.90

Komisja odszkodowań 24.139.841.81

Pożyczkii

a) komunalne 88336925.—

b) towarowe 43118333.71

c) na zastaw papierów % % 
i pieniędzy obcych. 46592339.20 178.047.597.01

Koszty handlowe 4.835.498.99

Kupony ..... 10.524.31

Oddziały ..... 87.020.657.30 •

Rachunki przejściowe '6.816.687.74

1.402.343.453.— 1.402.343.453.—

Bilans niniejszy obejmuje pozycje Oddziałów po dzień 

31 października r. b. Po nadejściu zestawień z Oddziałów zosta­

nie opublikowany bilans przejęcia w ostatecznych cyfrach.

Banknoty polskie przyjęte pirżez Kasę 

W skarbcach i kasach znajduje się .

Pozostaje

. Mk.

• * ’• ~ • ■ 
w obiegu Mfa

1.193.171.0Ó0'.— 

‘316.767,128.15;

876.403.87185

Tłoczono w Drukarni Państwowej,płodowa Nr. 20,


